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Nie jak z obrazka
Kupując gotowe mieszkanie przede 

wszystkim widzimy, jak ono wygląda, nie 
musimy opierać się na planach i wizuali-
zacjach, które czasami bardziej przypo-
minają obrazek reklamowy niż to, co w 
rzeczywistości ma zostać wybudowane. 
Elementem obowiązkowym takich wizuali-
zacji są zazwyczaj bujne drzewa i kwiaty, a 
trzeba pamiętać, że jeżeli drzew nie było do-
okoła, to muszą one najpierw urosnąć i wy-
gląd domu stojącego na dopiero co zamknię-
tym placu budowy nie będzie przypominał 
tego z reklam. Dla tych, którzy kupują już 
gotowe mieszkania, jest to sprawdzian słow-
ności dewelopera. Na własne oczy można się 
przekonać, czy jego działania skończyły się 
na wybudowaniu budynków i postawieniu 
kilku ławek, czy też uporządkował on teren 
po budowie i zagospodarował go tak, jak 
obiecywał.

Zajrzeć w każdy kąt
Mając do czynienia z gotowym 

mieszkaniem, mamy możliwość weryfi-
kacji, czy wszystko zostało prawidłowo, 
a przede wszystkim zgodnie z pierwot-
nymi planami i pozwoleniem na budo-
wę, wykonane. Nie wahajmy się sprawdzić, 
czy pokój, który według założeń miał mieć 
20 m2, rzeczywiście tyle ma, bo może wy-
szło tylko 18? A przecież płacimy za każdy 
metr. W gotowym mieszkaniu gołym okiem 
widać większe usterki, ale żeby mieć pew-
ność, czy wszystko jest w porządku, war-
to również poradzić się fachowca i zrobić 
odbiór takiego mieszkania pod okiem ko-
goś zaufanego. Niestety, na tym etapie nie 
wszystko da się zmienić. Ci, którzy kupo-
wali mieszkanie na wcześniejszych etapach 
budowy, mogli mieć większy wpływ na 
wprowadzanie poważniejszych zmian, łącz-
nie z dołożeniem czy usunięciem ścianek 
działowych, bo teraz większość dewelope-
rów oferuje taką możliwość. Oczywiście 
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